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Prośba do Czytelników. 
Z chwilą, kiedy na zjeżdzie 17 ogólnej Rady 

Tow. R. G. dokonaliśmy tak wielkiego dzieła, 
jak zjednoczenie dwu do niedawna jeszcze oso
bno działających Towarzystw Rolniczych, musimy 
także uączonemi siłami zabrać się do lej olbrzy
miej pracy, jaka nas obecnie czeka, do odbudo
wy całego naszego życia gospodarczego, tak ciężko 
dOlkni~te~o przez wojnę. W lej pracy nie powinno 
już być różnic. ani partyjnych porachunków
wojna dotknęła nas cic::żko wszystk ich - wspól
nem i więc siłami dokładajmy cegiełki do odbu
dowy naszej kochanej - lak ciężko doświadczo
nej - Ojczyzny. 

W tak ważnej i ciężkiej chwili, aby sprostać 
zadaniu, potrzebujemy od Was, Przyjaciele, czyn· 
nej, moralnej pomocy, chcemy, abyście znowu 
nawiązali z nami ten dawny serdeczny stosunek, 
jaki nas zawsze łączył, a który cośkolwiek roz
l uźniła czteroletnia wojna. 

Wiemy i czujemy to dobrze. że nie wszyscy 
staniecie na posterunku, bo całe szeregi praco
wników ubyły , spoczęli dawno gdzieś hen da
leko pod zie loną murawą lub twardym tyrolskim 
e:łazem. 

Wojna zrobiła szczerby straszne, niepoweto
wane, zdawałoby się, że nawet i sit już do pracy 
nie stan ie, a jednak trzeba się otrząsnąć z odrę
twienia, i zakasać rękawy. wyprężyć muskuły 

i raźno do tej pracy stanąć. 
Przyszłość nasza w naszych tylko rękach spo

czywa, rozwój rolnictwa i całego życia gospo
darczego od nas samych w przeważnej czt:ści 
zależy i dlatego trzeba nam przyst~pnej dla każ

dego zdrowej oświaty, potrzeba nam pisma, da
lekiego od polityki, czysto roln iczego, dla każ

dego rolnika przystępnego i zrozumiałego. 
Chcemy naszego • Przewodmka" postawić na 

motliwie tak wysokim poziomie, aby odpowia
dał wszystkim Waszym wymaganiom, był praw
dziwym doradcą, nauczycielem, inforrńatorem. 
Waszą rzec.zą powinno być pomódz nam przez 

pisywanie korespondencyi i przysyłania sprawoz
dania z powiatów i Kółek rolniczych, donoszenie 
nam O każdych przemianach czy klęskach na 
polu gospodarczem, o Sianie urodzajów i t. p. 
Tylko wtedy wiedząc o tern, co was boli, bę

dziemy się starali goić skutecznie rany - i po· 
módz wczas. Do pracy więc slarzy i młodzi 
Kółkowcy - a praca nasza się powiedzie, po
wieść się mu sir 
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w mawie ilslrukloró\II o~ro~n iclwa . 
Ogrodnictwo, zdawna wszE:dzie poczyty wane za 

naji ntratni ejszą gałt:ż rolnictwa , u nas niestety 
należycie niedocen iane, z wielką krzywdą rzecz 
prosta dla naszego ekonomicznego rozwoju. Może 
i obce były w le m wp ływy. Działa j jednak, kiedy 
un ieza leżn i liśmy się od obcych wrogich nam wpły
wów, powi nniśmy dołożyć wszelkich najda1ei idą 
cych s tarań , aby ogrodnictwo postawić na wyso
kości zadania. 

Wiele wprawdzie warunków składa się na raz
w6j kultury ogrodniczej w kraju, u nas jednak 
na razie najdotkliwiej daje s ię ucz u wać brak op ieki 
fachowej. Mam na myśli niedostatek instruktorów 
ogrodniczych okręgowych czy tam powiatowych, 
co pociąga za sobą niepowetowane wprost stra ty 
w rozwoju racyonalnej produkcyi ogrodniczej. 
Ogrody, na to żeby się opłacały, inaczej mówiąc 
aby ich produkcya była najdoskona lszą i przed
s tawiała wartość h a nd lową dla rynku zbytu, mu
szą być odpowiednio zakładane i kierowane, bez 
względu na ich obszar. Ktokolwiek bądź zakłada 
ogród nie w celach amatorsk ich lecz z myślą 
pomnożenia swoich dochodów z ziemi, musi ko
nieczn ie ogród swój odpowiednio założyć. Otóż 
zasadniczym błędem naszych ogrodów, szczegól
niej sadów, jest bezmyślność przy ich zakładaniu. 
Właścicie l sądz i , że aby tylko posadzi ł drzewa 
owocowe, byle jakie i jakbądź, to już wszystko 
zdziałał i pozostaje mu tylko spokojnie czekać 
na bogate plony i wielkie dochody, sad tymcza
sem zapuszcza na pastwisko, a drzewa zostawia 

ALBI N JURA. 

W pamiętną roczn icę. 
Dzień 6 sierpnia 1914 pamięt nym będzie w dzie

jach nowożytnej Polski jako dzień rozpoczęcia 
walki o Jej n iepodlp.głość. 

.. Wierzmy, że nasz naród, który tyle przecier
pia ł, wróci do swych praw ciągle żywych i jedna
kich, jak żywem i stałem jest poczucie sprawie
d liwości". Temi lapidarnemi słowy ujęto prezy· 
dyum Koła polskiego w swojem oświadczeni u 
z dnia 2 sierpnia 1914 r . uczucia całegó narodu 
w chwili wybuchu wojny. I nie tylko dla Pola
ków sta ło si ę jasne m, że sprawa polska stan ie 
znów na porządk u dziennym i że z pośród za· 
gad nień , które tocząca się wojna musi rozstrzy
gn ąć, sprawa polska bynajmniej nie będzie dru
gorzędną· 

Polskie stronnictwa n iepodległościowe, propa
guj ące walkę czynną z Rosyą, przewidywały nie· 
uniknione starcie między Austryą i Niemcami z je
dnej a Rosyą, z drugiej strony. Wydelegowały 
one z pośród siebie komisyę, nazwaną .. Kom isyą 
skonfederowanych stronnictw niepodległościo
wych", która rozpoczęła organizować przyszłe 
si ły zbrojne. W r. 1910 założono we Lwowie 
~Związek StrzeleckiM, a w Krakowie "Towarzy-

własnemu losowi, i dziwi sie po kilku latach, 
kiedy nareszcie drzewa przyjdą do owocowania, 
że plony nieszcze~ólne, a co najważn iejsza owoc 
jego mat. uzyskuje cenę na rynku, w porówna 
niu np. z owocami zagranicznymi, choć pocho
dzącym i z ogrodów tam tejszych włościan . J akaż 
może być przyczyna, że owoce z sadów włościa ń 
skich np. ze Styryi, osiągają na naszym rynku 
wyższą cenę i ch etniej są nabywane przez kupców, 
niż owoce z naszych sadów. Wyjaśnić nie trudno . 

Sady styryjskie by ły zakłada ne umiejętnie , f od
razu z myślą otrzymania z nich materyał u w owo
cach poszukiwanych na rYl1kach i najdogodniej 
szych do obrotu handlowego. Skąd ma jednak 
wiedzieć nasz włościanin, jakie odmiany owoców 
najlepiej się nadają do handlu, które najlepiej 
znoszą transport, których jest najwię ksze zapo· 
trzebowanie i tp. tego nie nauczy s ię ani w szkole, 
ani od sąsiada i nie zawsze ma sposobność o tern 
wyczytać, a c h ociażby i wyczytał, nie wie jak w 
praktyce rady zastOSOWAĆ. Poza wyborem odmian, 
które radby wi dzieć w swoim ogrodzie, jest jesz
cze i dalszy kłopot, jak posadzić, w jakich odle
głościach, jak pie lęgnować drzewa, jak i k iedy 
zbierać owoce, przechowywać, pakować i tp. tro
ski gospodarki ogrodniczej pokonać I 

Otóż zdaje mi się, a nawet tw ierdzę na pewno, 
że jedynie przy pomocy instruktorów ogrodni_ 
ctwa, sadownictwo nasze zdoła wejść na tory 
racyonalnej handlowej gospodarki ogrodniczej. 
Nie pomogą ani odezwy, ani broszury, ani naj
lepsze książki, jeśli nie będzie żywego słowa, do
raźnej pomoq' fachowej na miejscu, oraz musi 
być cały okręg czy powiat zagospodarowany w 

siwo strzeleck ie". Przy życzliwem poparciu austrya
ck ich sfer wojskowych ćwiczono m łodyc h strzel· 
ców we władaniu bronią, urządzając nieraz w wie:
kim stylu manewry wojskowe. 

Duszą tych związków wojskowych byt Józef 
Pi łsudski. Pi łsudsk i urodził się w r. 1867 w Zu
łowie na Liiwie; pochodzi z rodziny magnackiej, 
uważającej się za książąt litewskich od Ginelów . 
Pod wpływem matki, Maryi z Bilewiczów, stał 
się głębokim patryotą, tembardziej, że lata jego 
dziecinne przypadaj ił na czasy st rasznego ucisku 
rosyjskiego po upadku powstania styczn iowego. 
W Wilnie po raz pierwszy zapoznał s ię Pi łsudsk i 
z atmosferą szkoty rosyjsk iej. Dorósłszy wziął 
żywy udział w ru chu społecznym ; był jednym 
z założycieli polskiej partyi socyalistycznej (w Kró
lestwie), głównym redaktorem oficyalnego organu 
partyjnego, "Robotnika" , a w r. 1905 szefem or
ganizacyi bojowej. 

Po przybyciu do Galicyi zajął się z Kazimie
rzem Sosnkowskim wojskową organizacyą mło
dzieży w nadziei, że stworzen ie armii narodowej 
zdoła zerwać naród do czynu. 

Obok związków strzeleckich powstały także inne 
organizacye O charakterze wojskowym, jak Dru
żyny Bartoszowe i Związki sokolskie. Równolegle 
z ruchem wojskowym rozwijały się organizacye 
polityczne, ktÓre miały tym ruchem kierować. 
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kierunku możl i w ie jednolitej produkcy i, oraz naj
doskona lszą organizacyą harld lową. Wówczas do
piero przes Ianą nam do Polsk i przywozić jabł ka 
ze Slyryi i wielu innych miejscowości z poza 
kraju i to m iejscowości, które pod względem 
gleby i klimatu daleko są niekorzystniej położone, 
ni ż nasze piękne polsk ie ziemie. 

Jak długo sprawa pokrycia kraju siecią instru
ktorów ogrodniczych nie będzie należycie doce
nianą, dalej jak długo polegać będzie wyłącznie 
na in icyatywie towarzystw prywatnych, zazwyczaj 
nierozporządzających odpowiednimi środ kam i, 
tak długo rozwój naszej produkcyi ogrodniczej 
pozostanie jedynie nabożnem życzen iem , 
Uważam, że Kółka rolnicze znajdujlłce s ię w 

obrębie każdego powiatu , powinny sit; domagać 
obsadzenia w ich powiecie stanowiska instruktora 
ogrodnictwa, który to instruktor powinien być na 
etacie państwowym . Czy instruktor ogrodnictwa 
będz ie urzędnik i em państwowym , czy też będzie 
urzędn ikiem pewnych korporacyi rolniczych, utrzy
mywanych z funduszów państwowych i pod kOn
trolą państwa, to j uż rzecz obojętna, idzie zasa
dniczo o to, aby instruktorzy byli i lo w i lości 
dla kraju dostatecznej. 
Może ktoś zagadn ąć i nie bez słuszności skąd 

wziąć odpowiednio ukwalifikowanych instruktorów 
ogrodnictwa. Sądzę, i to nie bez podstaw, że in 
struktorzy się znajdą, j eśli egzystencya ich mate
ryalna dostatecznie będzie zapewnioną i zabez
pieczoną przez pa ństwo. 
Gdybyśmy tylko kilka powiatów każdoroczn ie 

obsadzali, to w ciągu lat kilkunastu każdy po · 
wiat będzie miał swojego instruktora ogrodnictwa. 

""'" We Lwowie tuż po wybuchu wojny zawiązał się 
Centralny Komitet Narodowy, do którego obok 
wielu stronnictw politycznych należał Sokół i Dru 
żyn y Bartoszowe. Zadaniem tego komitetu było 
wyekwipowanie i postawienie na stopie bojowej 
tych Związków wojskowych, które Sit; przy nim 
opowiedziały. 

Nadto po wybuchu wojny ogłoszono 3 sierpnia 
następującą odezwę: I 

Polacy! 
"W Warszawie utworzy ł się Rząd Narodowy. 

Obow iązkiem wszystkich Polaków jest skupić si~ 
solidarn ie pod Jego Władzą. Komendantem pol
skich sił wojskowych mianowany zosta ł ob. Jó
zef Piłsu dski. którego rozporządze niom wszyscy 
ulegać winni ". 
Pi łsudsk i zmobilizował w Krakowie Związki 

i Drużyny Strzeleckie, połączył je w jedną ca łość, 
usuwając wszelkie oznaki specyalnych grup. Na
stępn ie wyznaczył kompanię kadrową, która pierw
sza mia ła przekroczyć z bronią w ręku gran icę . 
Wypadek ten tak opisuje Wacław Sieroszewski: 

... Zapadał zmierzch; w oddali Kraków rozbły
snął wieczornymi ogniami, Młode twarze Strzel
ców bie la ły równym rzędem jak wykute z mar
muru nad ścianą wyprostowanych nieruchomo 
ciał, oczy ich jeno śledziły pilnie za najmniejszym 
ruchem Naczelnika. Wiem Piłsu dsk i podszedł do 

Znakomicie prowadzone kursa ogrodnictwa 
przez Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie, są 
w stan ie wykształcić każdorocznie kilkunastu in
struktorów, Irleba. aby tylko młodzież inteligentna 
wstępuj,!ca na owe kursa, miała stosownie do 
swojego fachowego wykształcenia i zdol ności, . 
widoki znośnej egzystencyi. Wskazanem by ró
wn ież było, aby czynniki rządowe ustanowi ły 
kilka slypendyów dla kształcącej się młodzieży 
na wymienionych kursach. 

Obsadzanie posad instruktorów, udzielanie sty
pendyów kształcącej się m łodzieży na kursach 
Tow. ogrodn. w Krakowie, m iało już miejsce za 
czasów jeszcze rządów austryackich w Małopolsce. 

Obecnie wskazane m by było, aby posłowie 
nasi na Sejm walny, przez postawienie odpowie
dniego wniosku na Sejmie, zażądali i uchwalili po
trzebne na ten cel śrOdki. 

Instylucya instruktorów pań stwowych w Ma ło
polsce właściwie jest już zorganizowana, idzie 
tylko o to, aby Rząd polski udzielił choćby takiej 
opieki, jaką się cieszyła za niezbytnio przychyl 
nych Ś. p. rządów austryackich. 

Kółka rolnicze w porozumieniu z okręgowemi 
TowarzysIwami rolniczemi powinny najenergicznicj 
domagać się instruktorów ogrodnictwa dla swoich 
powiatów. Wszelka bowiem akcya prowadzona 
w kie runku rozwoju u nas ogrodnictwa, a pro
wadzona dyletancko i bezprogramowo, przynosi 
więcej szkody niż pożytku . 

Kazimierz BrzeZ'iAsl...-i 
Inspektor referent sadownictwa 

przy krajowym urzędzie odbudowy. 

grupki oficerów, stojących na uboczu i wydał 
krótki rozkaz. Jeden z oficerów wystąpił z papie
rem w ręk u i wzruszonym głosem zaczął z imie
nia i nazwiska wywoływać żołnierzy z rozmaitych 
plutonów. Wychodziti w pełnym rynsztunku z bro
nią na ramieniu i stawali w osobnym ordynku. 
Cisza zaległa na catym placu tak głęboka, że sły · 
chać było przyspieszone oddechy tych, co czeka li 
na swoją kolej. Ze 113 zapisany~h na szkołę pod
oficerską Strzelcó\l:, wywołano QS, do nich przy
łączyła się równym krokiem cała kolumna przy
byłych drużyniaków. 

- A my? .• - ozwały si ę nieśm ia łe głosy 
\II pozostałych szeregach. 

- Baczność!. .. 
Umilkły głosy. Jeden z żołnierzy, stary znajo

my Piłsudskiego, odważył się nawet podbied% do 
niego; ale ten wstrzymał go niecierpliwie ruchem 
ręki. 

- Żołn ierze!... - zaczął nagle surowym gło
sem. Spotkał was ten zaszczyt niezmierny, że 
pierwsi pójdziecie do Królestwa i przestąp~cie gra
nicę rosyjskiego zaboru, jako czołowa kolumna 
wojska polskiego, idącego walczyć za oswobo
dzenie Ojczyzny. Wszyscy jesteśc ie równi wobec 
ofiar, jakie ponieść macie. Wszyscy jesteście żoł
nierzami. Nie naznaczam szarż, k ażę ty lko doświad
czeńszym wśród was pe łnić funkcye dowódców. 
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DO C. DR. STAN I SŁAW RUNGE. 

Złośliwa gorączka u bydła. 
Złośliwa gorączka u byd ła jest to ostra, nieza· 

raźliwp. lecz zakaźna choroba bydła, która cha. 
• rakteryzuje się głównie krupowe m i wrzodzieją
cem zapaleniem błon śluzowych głowy. przy r6-
wnQczesnem schorzeniu oczu, oraz ciężkimi obja
wami ze strony nerwów. Choroba pojawia się 
bądź sporadycznie, bądź jako zaraza stajenna . 
Częściej zdarza się w oborach dusznych i źle 
utrzymywanych, aniżeli w oborach hygienicznie 
utrzymywanych. W Galicyi choroba ta spotykana 
jest rzadko, na Węgrzech i w Rosyi częściej. 

Zarazek dotychczas nie zosta l odkryty; mOżna 
tylko przypu szczać , że sprowadzający choro bę 
drobnoustrój wywołuje swoimi jadami ogólne 
zatrucie organizmu i działając w swoim przebie
gu wytwarza zapalenie krupowe i rozpadowe błon 
śluzowych . 

Sposób naturalnego zakażenia równ ież nie jest 
znany. Doświadczenie, że choroba częściej po
wstaje w źle budowanych, nizkich, ciemnych oraz 
źle przewietrzanych oborach, uprawnia do przy
puszczen ia, że zakaźni k rozwija się na zanieczy
szczonych podłogach i odpływach stajennych i stąd 
wraz z paszą i wodą dostaje się do .przewodu 
pokarmowego bydła. Tylko bardzo rzadko zac ho· 
rowuje bydło na pastwisku a przypadki dotych· 
czas obserwowane zawsze były w łączności ze 
złą i brudną wodą do picia. Choroba nie jest za· 
raźliwą , gdyż próby zakażania zdrowych zwierząt 
wydz ielinami z nosa zwierząt chorych nigdy się nie 

-
Szarże uzyskacie w bitwach. Patrzę na was, jako 
na kadry, z których rozwinąć się ma przyszła 
armia polska i pozdrawiam was, jako pierwszą 
kaąrową kompanię ! 

Zaden głos nie ozwał się w ciemnych szere
gach żołnierzy, ale w zebranej nieopodal publi
czności głośno płakano. 

• 
W dniu wypowiedzenia wojny Rosyi przez Au

slryę 6 sierpnia o 3· ej rano wyruszyła kadrówka 
do Król estwa, a w następnych dwu dniach dalsze 
kompanie w ·sile nie przenoszącej 1.500 ludzi. 
Łatwo sobie wyobrazić, co się dz iało w duszach 

młodych bohaterów, gdy przekracza li granicę ro· 
syj ską . Oto słowa jednego z nich: 

.... ,Sz liśm y przez lasy pełn e tajemnicy i nastroju 
i przez wąwozy Ojcowa, które pamiętały obóz 
Kurowskiego i boje pod Pieskową Skałą. Te 
szlaki ongiś oddziałów powsta ńczych przemierza
liśmy z tern prostem uczuciem, że - wierni nie· 
wygasłej powi n ności - spełn iamy nasz najwyż
szy cel życia, idąc do walki za naród. Każde za
łamanie wąwozu, każdy nowy las czy wieś, wszystko 
to mówiło do nas serdecznem powi taniem tych, 
którzy tu ongiś polegli i świeże m wezwaniem do 
wytrwania pod ich sztandarem. A szliśmy długo, 
aż po Małogoszcz szlak iem walk i cierpienia. 
Wszyscy byli przejęci zadaniem, które nam przy-

udawały a równocześnie zachorowanie kilku sztuk 
w jed l1ej oborze należy t łómaczyć równoczesnem 
zadziałaniem miejscowych, tych samych czynni 
ków. Stąd w niek tórych oborach obserwowane 
corocznie wypadki złośliwej gorączk i u bydła na
leży także ttómaczyć działaniem miejscowych przy· 
czyn. 

Choroba pojawia się najczęściej w wilgotnych 
okolicach, zazwyczaj na wiosnę lub w jesieni, 
bardzo rzadko w lecie lub zimie. Szluki młodsze, 
do trzech lat. najłatwiej zapadają, cielęta poniżej 
roku wyjątkowo. N iepomyślne wpływy zewnętrzne, 
jak zmienna, wilgotna pogoda, zaziębienie, prze
męczenie, nieżyty przewodu pokarmowego, ciąża, 
są przyczynami usposabi ającemi. Zmiany anato· 
miczne przy sekcy i wykazują stan zapalny gór· 
nych dróg oddechowych. Błona śl uzowa nosa, 
zatok Highmora i czołowych jest silnie zaczer
wieniona lub zasiniona, obrzmiała, okryta wybro
czynami i rozpadaj~cymi się wrzodami, które do
prowadzają do rozpadu i gangreny kości. W za· 
tokach tych znajduje się wiele ropy lub silnie cu 
chnącej posoki . Podobne zmiany znajduje się w 
kościach sitowych i muszlach nosowych. Trzonk i 
rogowe również są objęte zapalen iem, wskutek 
czego rogi już za życia chwieją się i wypadają. 
Krwawe i błoniaste zapalenie napotyka się także 
w krtani i tchawicy, rzadziej w oskrzelach. Wy
jątkowo tylko stwierdza się nieżytowe zapalenie 
płuc i su rowiczo-włóknikowe zapalenie opłucnej. 

Błona Śluzowa jamy gębowej jest żywo zaczer
wieniona, obrzm iała; na dziąsłach, po wewnętrz· 
nej stronie policzków, jako też podniebieniu i gar-

padło w udziale. Nieśliśmy z sobą wiarę w· na
ród. 

Marsz czy postój w lesie, głod ne wypoczywa
nie w przydrożnych rowach, twarde noce niepe
wność ukryta w każdym lesie, poza każdą rze
czką, zagadka każdej nieznanej wsi, ku której 
nocą się zdążało, wszystko to m iało tyle poezyi 
przekutej na życie, pochłaniało tyle najserde· 
czniejszych zdolności żo łnierza, że z najbardziej 
trzeźwego czy n i ło poetę i naodwrót każdego ro
mantyka sprowadzało w dzień powszedni. Bo to 
były dni pełne zachwytu, prawdy i swobodnego 
czynu". (Adam Dobrodzicki: Legiony na polu 
walki). 

Kompania kadrowa zajęła w dniu wymarszu 
z Krakowa po przekroczen iu granicy rosyjskiej 
Słomniki , następnego dnia Miechów, gdzie pozo
stała do 8 sierpnia. Tego dnia przybył do Mie· 
chowa Piłsudski z szefem sztabu Kazimierzem 
Sosnkowskim. W Miechowie napotkano już całą 
dywizye jazdy austryackiej pod komendą Ekscel. 
Kordy. 

Po nadciągnięci u większych s i ł ruszył Piłsudski 
na pół noc, poprzedzany stale przez oddziałek ka
waleryi Beliny ; 10 sierpnia zajął Jędrzejów a w 
dwa dni później na cze le batalionu w· sile 372 
ludzi wkroczył do Kielc. 



Nr. 3 1 ..PRZfWODNIK KOŁEK R~O~L::NI~C~ZY~C::::H~" ______ ----,5_ 

dle znajdują się czasami okrągławe wzniesienia, 
złoJ.!i i ubytki. 

Opony mÓZ,l!owe są przekrwione, komory mó
zgowe r-aw ierają żółtawo-m~lny lub czerwonawy 
płyn w większej ilości. 

CzęSIO spotyka się ostry nieżyt blony śluzowej 
żołądka i jelit; błona śl uzowa jelit zasiana jest 
wybroczynami a treść pokarmowa płynna i krwawa. 

Śledziona obrzmiała; wątroba i nerki ćmo zwy
rodniałe. 

Objawy. Czas wylęgania się choroby od kilku 
dni do 3-4 tygodni; według Lucet'a 12 godzin. 

Choroba rozpoczyna się wysoką gorączką 
(40-42° C), ciepłota zewnętrzna nierównomiernie 
rozłożona, okolica J ogów i czaszki gorące; ślu
zawica sucha i ciePła; włos nastroszony; skóra 
napięta i sucha. Zwierzęta stoją osowiałe, z gło
wą spuszczoną, albo Jeżą z wyciągniętą szyją · 
Spędzane podnoszą się z trudnością, nie mogą 
się utrzymae na nogach, krzywią grzbietem, zgrzy
tają zębami, głośno ryczą. \V okolicy szy i i ło
patek zauważye si~ daje drżenie mięśni. Pragnie· 
nie wzmożone, apetyt osłabiony, mlecznośe zna
cznie zmniejszona ... wypróżn iehia utrudnione. 

Już w pierwszym a naj później w drugim dniu 
zachorowania . rozpoczyna się zapalenie błon śl u
zowych spojówek oka, nosa i jamy gębowej. 

Powieki obrzmiewają, światłowstręt , łzawienie. 
Po 18-24 godzinach rogówka staje się ćmą 
a później mleczno· białą. 

Z nosa wydobywa się wypływ śl uzowy, żółty , 
potem ropny, silnie cuchnący, który zasycha w 
okolicy skrzydełek nosowych. Zapalny proces 
przenosi się na zatoki boczne nosa, zatok i c.zo
łowe i trzonki rogowe, wskutek czego spójnia 
rogów z trzonkiem rozluźnia s ię i rogi często od
padają . 

Oddech jest rzężący, przyspieszony, utrudniony, 
w końcu silna duszność. Akcya serca przyspie· 
szona, tętno z początku pełne, później małe 
i miękkie. 

Kał z początku suchy, staje się papkowaty, 
płynny, w końcu krw&wy i oddawany jest z tru 
dnością· 

Mocz jest reakcyi kwaśnej, mętny, zawiera biał o 
ko, czasem krew. 

W rzadkich wypadkach na całej skórze zwie
rzęcia powstaje łuszczący wyprysk. Czasem, po
dobnie jak 'rogi, odpadają racice. 

Zwierzęta chudną silnie, wiele l eżą i giną z wy
czerpania najczęŚCiej wśród objawów drgawek w 
ciągu 3- 4 dni. 

~~kowanie niepomyślne, 50 L 900/f) śmiertel
noscl. 

Leczenie czysto objawowe. Energiczne zimne 
okłady lub . polewania zimną wodą głowy. Częste 
przemywan.le uszu, nosa i jamy gębowej słabymi 
roztworami desynfekcyjnymi (woda borowa, roz
twór kreoliny, Iysolu, ałunu, siarkanu miedzi 
1- 2%). Inhalacye z roztworów desynfekcyjnych 
(dziegciu, kreoliny etc.). Sztuczne wypuszczenie 
ropy z ~oc.zn~ch jam głowy drogą trepanacyj, 
Celem zmeslema gorączki pod~'.ć antifebryny lub 

antipyriny (30- 50 gramów na raz) w naparze 
rumianku i dodatku (pół szklanki i więcej) silnego 
alkoholu. Przeciw zatkaniu s61 glauberska w na
parze n. p. rumianku (500- 700 gr. na raz). 

Wobec wielkiego procentu śmiertelności , należy 
się wcześnie zdecydować, czy zwierzęcia nie od
dać na rzeź już z początkiem choroby, gdyż 
mięso według Essera jest do konsumcyi niedo· 
puszczalne. 

Zapobieganie. Jakkolwiek zarazek dotychczas 
nie został wykry ty, to w każdym razie postępu 
jąc w myśl dotychczasowego stanu wiedzy o tej 
chorobie należy dbać O jak najw iększą czystość 
i odpowiednią wentyl acyę w oborze przy równo
czesnem podawaniu dobrej, niezepsutej paszy. 

(" RQ1,lik".) 

Potrzeba organizacyi rolniczej. 
Stanęliśmy po latach niewoli u progu nowego 

życia . Dźwiga się z popiołów wolna ojczyzna, na 
gruzach pań5tw zaborczych powstaje Polska zje
dnoczona niepodległa a przedewszystkiem ludowa, 
demokratyczna, taka, o ja ką modliliśmy się w pa
cierzu i śpiewa li w kościołach .. Ojczyznę, wolo 
ność racz nam wr6cić Panie-. 

Okropna wojna zniszczyła stan włościański 
bardzo ciężko, każda prawie rodzina opłakuje ko
goś ze swoich, gospodarstwa zdane przeważn ie 
na opiekę kobiet podupadły, grunta wyjałowiały 
bo brakło obornika i sztu cznych nawozów, jak· 
najlepsze bydło zarekwirowano do wojska, to tei 
dzisiaj, gdy już na naszej ziemi surmy bojowe 
zamilkły, nadludzkie j wprost syzy fowej pracy trze
ba, aby straty powetować, byd ła, narzędzi gospo
darczych dokupić i spustoszenia naprawie. 

Trzeba przedewszystk iem zabrać się do porzą· 
dnej planowej organizacyi wszystkich włościan 
w naszych Kółkach ,olniczych , bo nawet najle
psze reformy rolne ani pomoc państwowa nie 
pomogą jeżeli lud sam nie zabierze s ię do bar· 
dziej intensywnej gospodarki, gdy wzrost produ
kcyj rolniczej be:dzie tak i sam nikły, jak przed 
wojną. 

Zrozumieli to już u nas dawno ziemianie i za
raz po zniesieniu pańszczyzny, gdy wic;lzieli, że 
bezpłatnie robotnika mieć nie będą - potworzyli 
na całym obszarze byłej Galicyi swoje Towarzy
stwa rolnicze. 

U nas niestety· - nietylko starsze ale i mło
dsze pokolenia włościan trzymały się uporczywie 
twierdzenia, że: "tatuś tak robili a żyli to i ja nie 
umrę z głodu" a zapominali tacy, że tatuś tak 
mogli robić, bo mieli więcej ziemi, ale dzisiaj już 
na tatusiowym gruncie \O rodzin s,iedzi i ten sam 
grunt te \O rodzin wyżywić musi. Ze więc trzeba 
uczyć się postępowo gospodarować, t ziemi jaJc· 
najwiecej wyciągnąć, każdą jej cząsteczkę tUŻ}' 
tkować. 

To też, gdy oświata rolnicza z jednej a nędza 
z drugiej strony wdzierała s ię pod wiejskie strze-
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chy, gdy j u ż - jak to mówią, wielu się .,w uszy 
nalało" - poznah i zrozumieli nawet nasi chłopi , 
że gospodarstwO, jak każde rzemiosło . wymaga 
nauki , doświadczenia, że rolnictwa nie tylko u l<t· 
ł usia w domu ale nawet i w szkole uczyć się trze
ba - jeś l i się chce mie(z gospodarstwa ładne do
chody. 

I stąd powstało także i u włościan szukanie 
wiedzy rolniczej, zakładanie własnyc h Towarzystw 
rolniczych, a po kilkuletnich zabiegach udało s ię 
założyć - na wzór Wielkopolski - pierwsze 
Kółka rolnicze w Galicyi. , 

A jednak chociaż Kółka rol nicze i stn ieją u nas 
przesuo lat 40 - nie posiadają one ani tyle za· 
ufania ani zrozumienia. jakby tego spodziewać 
s ię należało. Cząstka zaledwie chłopów pojmuje 
potrzebę orgłnizacy i rolniczej - jest jeszcze dużo 
wiosek, gdzie niema wogóle Kółek, albo też są, 
ale połowa gminy do nich nie należy. 

To też i korzyść z Kółek nie jest u nas taką , 
jaką być powinna i rolnictwo stoi jeszcze na bar
dzo nizkim poziomie, a grunta nasze ani w przy
bliżeniu nie dają nam ty le dochodów, jakie dają 
Niemcom, Czechom, a choćby naszym braciom 
w Poznańsk iem i na Śląsku. 
Otóż tak dalej być nie powinno i nie może. 

Trzeba s ię skupiać koło własnych - już zresztą 
zjednoczon}'ch Towarzystw rolniczych - a temi 
są u nas Kółka rolnicze. Trzeba do nich należeć 
i po p ierać je wszędzie - zakładać gdzie ich nie
ma, zapisywać się na członków gdzie już są, 
trzeba od czasu do czasu w lokalach Kółek się 
gromadzić, wspólnie książki gospodarskie a prze
dewszystkiem " Przewodnika" odczytywać, lepsze 
spOSOby 20spodarki obmyślać, dochody w gospo
darstwie zw iększać. 

Rozdrabiając na coraz mniejsze cZf;!ści nasze 
grunta a przy tern gospodarując po dawnemu, sta
li byśmy się w krÓtkim czasie żebrakam i w wolnej 
Po lsce, na tej urodzajnej z bogactwa słynącej 
ziemi, skąd całym i galarami spławiano zboże do 
Gdańska i za granic"ę, a o której śpiewano: 

~ H ej tam za granicą urodzaje lichsze 
Więc naszą pszenicą napeł niają spichsze". 

A dzisiaj? Nie tylko spichsze nasze są próżne, 
ale nawet głód nam doskwiera i czekamy, jak 
zbawienia, rychło do polskich brzegów nie dobije 
amerykański statek z mąką czy inną żywnością. 
Wojna zniszczyła nas bardzo - ale i nasza nie· 
poradność szkodzi nam także dużo. 

Przez organ izacyę roln iczą i oświatę do dobro 
bytu , oto haslo, które powinno przyświecać sze· 
rokim masom naszego ludu. Dopiero wtedy za
kw itnie dobrobyt, bo zwiększy się urodzaj ność 
ziemi, l ud będz ie bogaty, a przez to szczęśliwy 
i zadowolony. illaciej Czuła. 

Jak przyjść z pomocą Kółkom roi. 
na Wschodzie. 

Kochani Bracia KÓlkowcy l Niezmiern ie się ucie· 
szyłem, gdy usłyszałem, iż zamierzacie Kółka roI-

nicze we wschodniej Galicyi podźwignąć z upa
dku, które przez ciągłe utarczki wojenne zupełn ie 
u padły. Gdzie niegdzie tylko, niektóre Kółka rol
nicze zaczynają powracać do życia , organizują się 
lecz idzie to jakoś bardzo truGno. Za przy kład 
mogę podać Kółko rolnicze w Dziko wie starym 
p. Cieszanów. 
Kółko rolnicze tu tejsze zawiązane jeszcze w r . 

1892, prowadzone przez śp. ks. Śwideckiego , d ość 
dobrze się rozwija ło, a nadto przy Kółku mieli
śmy straż pożarną, Czyte l nię T. S. L. Chór śpie
wacki, oraz sklep ; ten ostatn i wprawdzie w przed
ostatnich latach został wydzierżawiony . Życie Kół
ka rolniczego było dość przyjemnem, miłem i przy
nosiło korzyść mieszka'~ co~, wsi. Lecz los wojny 
zniszczył wszystko dószczęlnie, a tylko dzięki 
Bo~u pozostał nam dom. 

Powrócili też niektórzy członkow ie, więc za· 
częliśmy się krzątać, ażeby napowrót dźwignąć 
Kółko roln icze z upadku ; wybraliśmy nowy Za
rząd i zaczęliśmy najpierw przemyś l iwać nad tern , 
jakby się można wydrzeć z rąk paskarskich. Za
chęcen i człon kowie złożyli udziałów prawie 6.000 K 
i zaczęliśmy się ogląd ać w prawo i w lewo za 
lowarami. Lecz niestety to co naj potrzebniejsze 
trudno dostać n. p. skóry dostaje gmina do roz
dział u, cukier (chociaż to wprawdzie nie na dłu ż
szy czas) t eż gminy dostają . Nasiona do siewu 
i ziemniaki też gminy dostają. Mąk i , kaszy, tłusz 
czu nikt nawet o tern słyszeć nie chce, aby dano 
Kółkom rolniczYtJI, o materyi na ubrania, towa
rach bławatnych mowy niema. I cóż po Kółkach , 
gdy wieśn iak jak i inteligencya pragnie zaopatrzyć 
się w to, co najpolrzebn iejsze, przez Kółka, lecz 
tu niestety tego, co najważniejsze, nie daje się 
Kółkom. Przy patrzeć się zaś po żydowskich skle
pach, to niczego nie brak, on i nie patrzą na kan
tyngel!t, nie patrzą na przydział, lecz mają wszystko 
to, czego im i ewentualn ie l ud ności potrzeba. 

J eżeli zaś naprawdę chcemy przyjść z pomocą 
Kółkom, j eżeli chcemy pOdżwignąć ich z upadku, 
tO należy starać się dostarczyć Kółkom tego, co 
najpotrzebniejsze tj. wsze lkich towarów oraz wszel
kie dostawy jakoteż i odstawy zapewn ić Kółkom 
rolniczym. Tern samem ściągniemy lud do Kółek, 
zjednamy sobie zaufanie ludu, przylem zaś damy 
możność ludowi wyuczenia się racyonalnej go
spodarki przez ściągan ie go do Kółek roln iczych, 
przez dogodne i sprawiedliwe nabycie i wysprze
daż towarów. O ile ja pojmuję cel Kółek rolni 
czych, to Kół ka nie mogą się doskonale rozwijać 
oświatowo bez ujc::cia handlu w swe ręce , gdyż 
proszę mi wytłómaczyć czem ściągn iemy lud do 
Kółek ro ln iczych, czem zjednamy sobie zaufanie, 
czy tylko czy taniem, że tam tak gospodarują, tak 
a tak robią, Co prawda, to jest to jeden z najle
pszych tematów dla Kółek , lecz tu brak jeszcze 
zrozumienia tej sprawy. My musimy lud ściągać 
do Kó łek czynami, a nie tylko samem i rozpra
wami. 
Więc Bracia Kółkowcy! jeśli dziś mamy Pań

stwo Polskie, j eś li bez tamowania obcych może
my się rządzić sami na swych własn ych ziemiach 
i pod o pieką swoich, to bierzmy się do dzieła 

I 
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odnawiajmy Kółka, zakładajmy nowe i dostar
czajmy Kółkom to, co im jest potrzebnem. 

Dzików siary, dn ia 25 maja 1919. 
Sllmislaw Kulak 

Uwaga: Artykuł powytszy zatnies~cz:J.my jako ilustra
eyę: panujących obecnie, niestety smutnych, stosunków, 
w wielu gm mach Malopolski, jakkolwiek uie zi:adzamy 
sic: w lUpelno~ci z poglądami na cele i zadal!ia Kółka 
rOlniczego na wsi. Do sprawy tej powrócimy Jeszcze. 

HedakcYIJ 

Sprawy aprowizacyjne. 
Na mocy uchwały Sejmu z dnia 29 lipca b. r. 

( kt6rą na ionem miejscu podajemy) minister apro· 
wizacyi zwołał na dzień I sierpnia P a ń s t w o
wą Radę aprowizacyjną, organ doradczy 

. przy ministerstwie. Skład Rady sta nowią : 10 po
słów wyznaczonych przez Sejm, 10 przedstawi
cieli spożyWCÓ\v. Ustalono, że Rada zwoływana 
będzie raz na miesiąc. a instytucyę zastępczą sta 
now ić będzie Komisya główna. 

Sprawi:; cen na zboże przedstawił szef sekcyi 
Gościcki, przedstawiając materyały dotyczące wy
znaczenia cen maksymalnych i oświadczył, że mi
nisterstwo stoi na stanowisku określenia cen w za
l eżności od koszlów wytwórczości, stanowisku 
przyjetem przez uchwałę sejmową z dn. 29 lipca. 
Prace zmierzające do określenia tych kosztów 
prowadziło ministerstwo od kilku tygodn i. Od
było szereg narad z przedstawicielami rolników. 
jednocześnie zaś sprawę opracowywa ł prof. S. Su
rzycki. Narady te i prace u staliły, że koszta wy
twórczości czterech gatunków zboża w b. Króle
stwie Polskiem i Małopolsce są o połowę mniej 
więcej wyższe niż w b. zaborze pruskim. Rolnicy 
Królestwa i Małopolski uznali ceny 90- 100 ma
rek za pokrywające koszta wytwórczości, zaś b. 
zabOru pruskiego uznali 50 marek za 100 kg. 
Stąd wniosek, że ceny płodów rolnych należy 
określić w zależności od terytoryów, gdyż wyzna
czenie jednej pośredniej ceny dla całego państwa 
krzywdziłoby rolników Królestwa i Małopolsk i 
a uprzywilejowałoby bez żadnej podstawy rolni
ków z Wielkopolski. 

Po obszernej dyskusyi Pansiwowa Rada apro
wizacyjna uznała ten punkt widzenia i zatwier
dzi ła sIOsowanie cen dwojakich. Po ustaleniu tej 
zasady wyłoniły się trzy wniosk i w sprawie cen 
na zboże w Małopolsce i Kongresówce. Wn io· 
sek spożywców opiewał 60 marek za 100 kg., 
wniosek większej własności 80 marek i wniosek 
mniejszej własności 100 marek za JOO kg. W imien
nem głosowaniu uchwalono wniosek pierwszy. to 
jest w Kr ó l estwie i Małopolsce 100 kg. 
(1 ce tn ar metryczn y) ma kosztowa ć 
60 m a r ek (względnie 120 kor.). 

Wniosek len przegłosowal i przedsiawiciele spo
żywców, nie głosował za nim nikt z rolników 
wytwórców. 

Dla zaboru pruskiego przyjęto ceny: pszenica 
50 marek. inne zboża 4Q marek za 100 kg. 

Sprawę premii za wczesną odstawę zboża oraz 
czas ich wprowadzenia pozostawiono do uznania 
ministerstwu. , 

Projekt rozporządzenia w sprawie obrotu zbo
żem siewne m referował szef sekcyi rolnej p. L. 
Zaborowski. W projekcie przewidziano wolny han
del dla zboża siewnego oryginalnego oraz ceny 
maksymalne na pozostałe nasiona 7, uwzględnie
niem pewnej nadwyżki procentowej w stosunku 
do cen zasadniczych. Kwalifikowanie zboża sie
wnego zosta ło przez ministerstwo rolnictwa i dóbr 
pa ństwowych powierzone uznanym przez pans~o 
instylucyom fachowo· rolniczym. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono: a) by na zia r
no siewne oryginalne nie naznaczać cen maksy
malnych, b) by cena maksymalna pierwszych 
trzech odsiewów nie przekraczała więcej niż 50 
procent ceny zasadniczej (t. j. cena zasadnicza 
i jeszcze jej połowę), c) ceny maksymalne dal
szych odsiewów nie przekraczają więcej n iż II. 
ceny zasadniczej, d) cena maksymalna zboża sie· 
wnego niekwalitikowanego %0 ceny zasadniczej. 

Dalej omówiono i uchwalono projekty prze
miału zboża i wolnego handlu z i emnia
k a m i. Instytucye komunalne. Związki robotnicze 
i kooperatywy mają mieć pierwszeństwo przy 
przewozie ziemniaków. 

15-go HBn~IDwegO Kursu Instrutcyjnego ~Ia iDVla li~iw 
.ojennyc~ VI Kratlwie. 

Handlowe Kursa Instrukcyjne dla inwalidów 
wojennych w Krakowie, znane także w określeniu 
Kursa dla Sklepikarzy mają już ustaloną marką . Na 
podstawie osiągniętych z nich wyników za liczone 
zostały do przodującyc h w Szkole inwalidów wo
jennych w Krakowie. 

Zwracając bacznie uwagę na 5-ty z kolei urzą
dzony handlowy kurs instrukcyjny dla inwalidów 
wojennych w Krakowie, trwający od 18 listopada 
191 8 r. do 22 lipca 1919 r. dzielimy się niniej
szem istotnemi danemi z p rzebiegu sprawy oraz 
z egzaminu i zakollczenia kursu. 

Uczestniczyło w kursie korzystających z pro
gramowej nauki 36 inwalidów, pochodzącyc h z po
wiatów : Biała, Bielsko, Bochnia, Brzesko, Brzo
zów, J arosław, Kraków, Krosno, Limanowa, Łań
Cul, Mielec, Nowy Sącz, Nowy Targ. Oświęcim, 
Podgórze, Podhajce. Przeworsk, Sanok, Tarnopol, 
Tarnów, Wadowice. L.ywiec, nadto z okręgów 
Cieszyn i Częstochowa. 

Pod naczelnem kierownictwem szefa Generalnej 
Ekspozytury generała p. Wiktora Pasla prowa
dzili zarząd kursu ze strony Zarządu głównego 
Towarzystwa Kółek rolniczych Dr. Bronisław 
Dulęba, ze slrony wojskowości porucznik J6zej 
Wary woda_ Ciż sami na leżeli do grona nauczy
cielskiego. tudzież pp. Kazimierz Skocki i Stani 
sław Parys. 

Podczas trwania kursu podstawą udzielanej na-
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uki na ku rsie s tanowił program ułożony przez 23. Mikuła Franciszek 30. Skowronek Michał 
Zarząd główny T. K. R. a przyjęty przez Korni- 24. Pawlik Tomasz 31. Szmul Tomasz 
syę Szkoły inwalidÓw wojennych. 25. Pawłowie? Józef 32. Wszołek Jan 

\V dniach 21 i 22 lipca 1919 r. przystąpili do 26. Polanek Franciszek 33. Zieleżnik Józef 
egzaminu inwalidzi wojenni, którzy korzystali 27. Rogowski Kazim. 34. Ziewacz Wojciech 
z nauki na kursie i przerobili cały materyal oau- 28. Ryba Wilhelm 35. Zięba Jan 
kawy. Eezamin len odbył się ściśle na podstawie 29. Skiba Franciszek 36. Zięlara Walenty 
przyjęte~o programu pod przewodnictwem p. Oe- Po odbytym egzaminie nastąpiło zakończeni e 
nerala Wiktora Pasta przy udziale i pod kontrolą kursu stwierdzające wydatny wynik kursu w prze
pp. Kapitana Stanisława Malzkego kierownika mówieniach pp. Dr. Kamila, Bogackiego Gene
nadzoru pedagogicznego szkoły inwalidów wojen- rala Wiktora Pasta, Artura Zaremby Cielec kiego, 
nych, Edwarda Sadowskiego referenta Wydział u Michała Staronia. \V przemówieniach tych wyra
Ekspozytury Sekcyi Opieki Ministerstwa Spraw woj- żono pełne uznanie i podziękowanie egzaminalo
skowych. Uczestniczyli także przy e~zaminie pp. rom kursu za udzielaną n a uką wykazującą doda· 
Artur Zaremba Cielecki protektor Towarz. Kółek Ini wynik osiągni ~ty w stosunkowo krótkim czasie 
rolniczych i Henryk Gaulier inspektor Zarząd u głó- przez uczestników kursu. W przemówieniach tych 
wnego T, K. R. ze slrony Zarząd u Związku eko- zaznaczono uznanie wszystk im wyżej wymienionym 
nomiczne~o Kółek rolniczych, p. M ichał Staroń absolwentom kursu, z których przy klasyfikacyi 
referent Rady nadzorczej do Dyrekcyi Związku, uzyska lo 20 stopień bardzo dobry, a 16 stopień 
Dr. Olszewski radca sądowy, prezes Związk u in- dobry. 
walidów· wojennych, Dr. Kazimierz Nowicki na- Na tej podstawie absolwenci kursu uzyskali ty
czetnik wydzia łu V Generalnej Ekspozytury Se- tu t do otrzymania świadectw w celu uzy~kania 
kcyi Opieki, porucznik Piotr Korzeniowski Ko- platnych zajęć szczególnie w organizacyi lwiąz
menda n! oddzia ł u przemysłowego szkoły inwali- kowej Kółek rolniczych na stanowisku sklepika
dów wojennych. Drugiego dnia wziąt udział przY'ijrzy, ekspedyentów, i kasyerów a także odszcze
egzaminie przybyły dnia 22 lipca z Warszawy gól niaiących si1: na stanowisku kierowników filii 
p. Dr. Kamil Bogacki Szef Sekcyi Opiek i Mini- w Składnicach i zarejestrowanych Sk lepach Kółek 
sterstwa Spraw wojskowych w towarzystwie po- rolniczych. 
rucznika Eugeniusza Migdałka referenta admini- Przy zakończeniu kursu w imieniu absolwentów 
stracyjnego. _ ~ p. Jan Zi1:ba wyrazi ł szczere podzi1:kowanie za 

Stosownie do wspomnianego programu egza- doznaną O~i1:kc:. rJa kursie a. w szczególności gro
min u, egzaminowali w następującym porządku : n,u nauczy~le!skl.emu .~a udZielaną nauk1: na kur
porucznik Józef Warywoda w zakresie rachun- SIC 2: oznaJmlen.lem, 12: z ca łym z~pałe.m pracować 
ków handlowych w zastOsowan iu do handlu związ- b1:dą w za~odzle handl.o":ym, .{ue. tylKO dla chle
kowego, p. Kazimierz Skocki objąt egzaminem ba, ale t~kze dla sp~lnlema o~owlązku wzgl1:dem 
urządzenie praktyczne i prowadzenie handlu z za- społ~cze nstwa pol sk le~o. P. Z!ęba wr~czył album 
stosowaniem odpowiednich wymogów mani pula- pal!11iltkowc Dr. Bronlsław~w l Dul1:ble od ~cze
cy i przy ekspedycyi towarów, Dr. Bronisław Du- st lll~ÓW kursu z wyrazami szczerego p~dzl1:ko
l1:ba objął przy egzaminie przepisy prawne i admi- wama; . . .. . 
nistracyjne w zakresie zwyczajnego i związkowe- W Imlemu grona l~auczyCle lskl.eg<? Dr. BrOili: 
go handlu, p. Stan isław Parys egzaminował w za- sław D:ulęba dopełnił p~zcmów le ~l a szczereml 
kresie praktycznej stylistyki mającej w handlu za- słowamI zach1:ty do ~alszeJ wytrwałej pracy w pra
stosowanie, p. Józef Warywoda objął w egzami- ktyczne":l ~ro":adzelllu ~an~~ u . .. 
nie wymogi zastosowania w handlu koresponden- NadrnIellla Sil: wresz~le, IZ ze strC?ny kle~o~nI-
cyi i prowadzenia ksiąg handlowych, p. Kazimierz c!wa ~urs6w postanowu;)Oo przystąpić w mIesIącu ... 
Skocki egzaminował w zakresie towaroznawslwa ~Ierpnlu~. r. do ot~arcl~ 6·go ha!1dlowego kursu 
na podstawie poszczególnych próbnych towar6w, mstr~ kcYJn ego dla lnw~hdów w,!l~nnych w Kra-
p. Józef Wary woda i p. Kazimierz Skocki obj1:li kowle, a to na podstaWie zgloszen mteresowanych 
w egzaminie wymogi praktycznego illwentowania na len kurs. B. D. 
towarów w handlu mieszanych towarów. 

Egzaminowani byli w czterech seryach po dzie-
wi1:ciu uczniów Kursu w nasl1:pującym porządku: 

I. Aleksander Antoni 12. Katra Krzysztof 
2. Brożek Augustyn 13. Kanior Michał 
3. Chomyll Wasyl 14. KopernyStanisław 
4. Fraś Jan 15. Kosiarski Józef 
5. Gańciarczyk Alojzy 16. Koz.łecki Tomasz 
6. Gruszka Karol 17. Leitner Edward 
7. Grzybczyk Karol 18. Łabu sz Wojciech 
8. Gurgul Wincenty 19. Łodziak Rajmund 
9. Janik Józef 20. Marczak Stan isław 

10. Jarceki Władysław 21. Marek Jan 
11. Ju rczyński Edm. 22. Michalak Jan 

Obrót ziemiopłodami. 
Ustawa z dnia 29 lipca. 

Dnia 29 lipca uchwalił Sejm u stawę o obrocie 
ziemioplodami w roku gospodarczym 191 9/ 1920. 
Główne postanowienia lej ustawy brzmią: 

Prawo handlu pszcnicą, żyte m, jęczmieniem. 
owsem i przetworami tych zbóż, a wi1:c mąką, 
kaszą i I. d. oraz ich przewóz kolejami i statka
mi prZYSługuje wyłącznie państwu . Handel innymi 
ziemiopłodami wewnątrz państwa jest wolny. 

• 
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Przy ministerstwie aprowizacyi urzedować będz ie 
stały organ donidczy, t. j. Państwowa Rada Apro
wizacyjna. złożona z 20 członków, a mianowi· 
cie: 10 posłów sejmowych, 10 przedstawicieli 
wielkich miast i środowisk przemysłowych , 10 
przedstawicieli zrzeszeń rolniczych. Posłów wy
znacza Sejm, res'lte powołuje rząd. W całej Ra 
dzie pOłowe głosów mają mieć przedstawiciele 
wy twórców, połowę przedstawiciele spożywców. 
Przewodniczy Radzie 7. urzęd u minister aprowi
zacyi. 

W powiatach - starostwa, względ nie komisa 
ryaty (w Królestwie) mają utworzyć z wyboru ko 
misye aprowizacyjne powiatowe, miejskie i wiej
skie. Przewodniczącym każdej z tych komisy; jest 
naczeln ik odnośnego samorządowego . organu, 
a więc starosta, burmistrz lub wójt, względnie 
OSOby przez nich wyznaczone. 

Zadaniem tych komisyi będz 'e: l ) regulowanie 
wyżywien ia l u dności miejskiej i bezrolnej, a więc 
za jmowanie mąki, udzielanie zezwoleń przywozu, 
udzielanie spożywcom zezwoleń na zakup dro
bnych ilości zboża na własną potrzebę wprost 
u wytwórcy, udzielanie pozwoleń i zakup zboża 
na zasiew; 2) kon trola nad organizacyami upo
ważnionemi do handlu zbożem i jego przetwora
mi, oznaczanie cen mąki, chleba, kaszy i t. d. wed le 
wskazań ministerstwa aprowizacyi. 

Prawo wykupywania zboża przysługuje w pier
wszym rzędzie władzom samorządnym, dalej or 
ganizacyom rolniczym i społecznym, którym mi· 
nisterstwo w razie potrzeby udziela odpowiednich 
kredytów, wreszcie organom handlowym mini· 
sterstwa aprowizacyi. 

Rząd ma prawo, w porozumieniu z Radą apro· 
wizacyjną, n aznaczyć termin dostawy do mono
polu następujących ilośc i zboża: Rolnikom, po
siadającym od 10 do 30 morgów nie więcej jak 
25 kg. z morga ziemi ornej ; posiadającym 30 do 
100 morgów nie więcej jak 75 kg. z morga ziemi 
ornej ; posiadającym ponad 100 morgów nie wię
cej n iż 150 kg. z morga ziemi ornej. Producen
tom, mającym mniej niż tO morgów, termin do
stawy nie może być wyznaczony. 

Ceny na zbote ustala ministerstwo aprowizacy i. 
Wywóz zboża i ziemniaków oraz przetworów 

żywnościowych jest zakazany. Pozwolenie na wy
wóz można będzie uzyskać tylko w wyjątkowych 
wypadkach. 

Kto sprzeda lub w inny sposób odstąpi zboże 
albo przetwory zbożowe i ziemniaczane osobom 
lub organizacyom do handlu tak iego w myśl tej 
ustawy nie uprawnionym, \go, nie mając uprawnie· 
nia, zboże. ziemniaki lub ich przetwory kupuje 
dla handlu. kto w terminie oznaczonym bez uza
sadn ionej przyczyny nie odstawi nałożonych nań 
ilości zboża, kto dla własnego użytku gromadzi 
zapasy zboża lub jego przelwory ponad potrze
bę, kto za zboże lub jego prLetwory. za artyku ły 
pierwszej potrzeby i za środ ki, niezbęd ne dla pro
dukcyi rolnej, pobiera ce nę wyższą, niż ustano
wione przez władze, kto do takich nadużyć do· 

" 

radza lub pomaga, podlega karze aresztu od 14 
dni do 6 miesięcy lub grzywnie od 100 do 100.000 
marek, względn ie 150 do 150.000 koron. Kloby 
takie nad użycie pope.łnić usi łował, bt:dzie taksamo 
ka rany. 

Przediulenie ~z ierlaw przymusnwye~ n je~en rek. 
Ustawa z dnia 8 marca 1919 o dzierżawie grun

tów odłogiem leżących - ogranicza ła czas trwa
nia dzierżawy na dwa lata, t. j. na rok 1919 
i 1920. Wprowadzenie w życie tej ustawy nastą· 
piło dopiero późną wiosną, tak, że w przeważnej 
cześci wypadków rolnicy nie mogli objąć w po· 
siadanie dzierżawnych gruntów na czas, aby mogli 
przygotować uprawe pod zbiór. tegoroczny. Wo
'1ec tego dzierżawa ogran iczyłaby się do roku 
1920. a czynienie wk ładów przez rolników (zna· 
wożenie i t. d.) zupełnie by się nie opłaci ło. 

Z tego powodu posłowie dr Kiernik, dr Bardei 
i tow. postawili w Sejmie wniosek o przedłużen ie 
dzierżaw tych także na rok 'trzeci, t. j. 1921, 
i przygotowali stosowny projekt ustawy. Projekt 
ten uchwalony przez komisyę rolną - s tał s ię 
ustawą na posiedzeniu Sejmu dnia 28 lipca 1919. 
Sejm uchwalił powyższą ustawę. która nadto prze
widuje, że dzierżawy te nie mogą przeszkodzić 
parcelacyi w myśl reformy agrarnej i o ileby· 
grunta dzierżawione miały podlegać w tym czasie 
parcelacyi, dzierżawcy musieliby z dzierżawy ustą
pić, mają jednak otrzymać stosowne odszkodo
wan ie od pa ństwa. 

Wieści z kraju. 
U~zlal Kólek rolnieZye~ III uroczVIIości III Dukli. 

W Dukl i, sla.wllcj z ezu.só", dawniejszych Polski, od· 
byla !ię w dniu Ja lipcl~ doroczna uroczystoM na. czcśC 
lIłog. Jana z Du kli, na którą 1)"Lybył Biskup Sufra
gall Fischer. Dzień ton uczciły godnie Kółka rolnicze 
powiatu krośnieńskiego, biorąc udział w n:!bożcllstwie. 
Z Równego pnybyła. strat poi3.m3. pomimo niedzieli. 
Podczas sumy śpiewał chór Kółkowy z Krosna., do
iony z 40 dziewcząt wiejskich pod kierunkiem profe
sora. seminaryum, Franci!!zka Koniora. Po ł)oł udniu 

odbyło się w pa.rku zebranie członków Kółek. na któ
rem nauczycielka 7. Krosn:! p. Czeehówna przema.wiala 
o obowi.1zk.ach Kółkowców w WOlnej Polsce. Równiet 
i dtiewczę1a wiejskie wygłosiły kilka krótkich i odpo
wiednich utworów. Przemówienia. przepl at3.ł chór, ~Jl i 6-
wając n:1rodowe pieśni. Rota Konopnickiej zakończy

ła Kółkową uroczystoŚĆ, u rądzoną ku podniesieniu 
kultury ludnOŚCi z okolicznych wiOllek. 

• 
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SPRAWY TOWARZYSTWA. 
Walne Zebranie delegatów Kółek rolniczych 

w Brzesku odbyło s i ę d nia 24 VI. 1919. Obe
cni członkowie Zarządu powiatowego Kółek roln.: 
Prezes: K. Nadachowski, W. Weglarski, F. Kumo
rek, St. Walczak, J. Mendel, A. Mędrzyk i J. Gór
nisiewicz, - z gosci obecny referent rolniczy Sta
rostwa p. Sobański. Z 28 Kółek rolniczych przy
było 72 delegatów. Reprezentowane były Kółka : 
Wielka Wieś, Doły. t.ętowice, Siekza, Brzezowiec, 
Słotwina, Rudka, Wola przemykowska, Poręba 
spytkowska, J asień, Zerk6w, ZłOla, Biskupice 
melszlyńskic, Szczepanów, Biskupice radłowskie. 
Faściszowa, Sufezyn. Jaworsko, Biadoliny szla
checkie, Więckowice, Tworkowa, Mokrzyska, Bę
dzieszyna, Porąbka uszewska, Wojnicz, Zaborów, 
Iwkowa, Zabawa, Bucze, Dębno, Lop06, Łysa 
góra, Biesiadki, Maszkien ice, Biadoliny radłowskie. 
Grabno, Okocim. 

Prezes zagaja zebranie i mówi O potrzebie łą
czności Kółek ze Składnicą, czego do dzisiaj pra
wie nie było i gorąco zachęca do współpracy, 
wreszcie udziela głosu lustratorowi p. L. Syno
wcowi. P. Synowiec omawia powstawanie Kółek 
rolno w tut, powiecie, aż do dziś dnia, ich rozwój 
i działalność, wykazuje braki w pracy Kółkowej 
na polu rolnictwa, oświaty, handlu i t. p., popie
rając swe wywody datami zebranemi z dokona
nych po Kółkach lustracyi. 

Dalszy mowca p. W. Węglarski wyjaśnia sto
sónek Kółek do Składnicy Kółek roln ., zachęca, 
by wszystkie Kółka wpisały się z udziałami na 
członków Składnicy, zasiliły ją kapitałami, któ
rych dzisiaj u obcych musi szukać, a wówczas 
Sk ładnica będzie mogła dostarczyć twarów jak 
najlepszych i jak gajtańsrych. 

P. Secher mówi O handlu w ogóle, potrzebie 
uczciwości w handlu, O lichwie towarowej. którą 
Kółka mają zwalczać. Dalej mówi o sposobie 
zakupów towarowych przez Kółka w Składnicy. 

Nad powyższymi referatami wywiązała się dy
skusya, w której zabierali głos: P. Ludwik Wąs 
z Zerkowa, wierzy w obecną działalność Kółek 
rolniczych, zachęca do współpracy, by poczuć 
się siłą i zwalczać żydowski handel. 

P. Gołąbek z Grabna, apeluje do Zarządu po· 
wiatowego, aby tenże dopomógł Kółkom znisz
czonym materyalnie podczas wojny do uzyskania 
odszkodowania. Do Zarządu Składnicy zwraca 
się, aby tenże slarał sie o możliwie najwiąkszy 
wybór rozmaitych towarów potrzebnych Kółkom 
roln., oraz zwoływał zjazdy kierowników sklepów, 
w celach informacy i handlowej, omawia potrzebc:: 
kontaktu Składnic w Brzesku i Wojniczu pomię· 
dzy sobą i sprawę rozgraniczenia sfery ich dzia
łalności na poszczególne Kółka rolno 

Następn ie szereg mowców omawiał aktualne 
sprawy handlowe. 

P. KJich z Brzezowca krytykuje działalność 
Związk u Ek. z uwa~ą, źe ma na myśli działające 
tam szkod liwie dla Kółek osoby, a nie samą in
stytucyę, - i podnosi konieczność połączenia 
Spółk i "Miarka- w Brzesku ze Składnic" Kótek 
roln. w jed nolitą instytucyę handlową . • Wniosek 
ten popiera p. Wolny ze Słotwiny. 

Dłuższą dyskusyę streszczają w następujące re· 
zolucye, które przyjęto: I ) P. Józef Gołąbek z Gra
bna: a) Zarząd powiatowy Kółek roln. poczyni 
energiczne kroki, celem uzyskan ia dla Kółek roln. 
odszkodówań za poniesione w czasie wojny straty 
w budynkach i towarach - bl Składnice towa· 
rowe w Brzesku i Wojniczu urządzać będą kwar
talne zjazdy delegatów Kółek , celem udzielania 
informacyi o konjunkturach handlowych i omó
wienia rozmaitych potrzeb Kółek rolno = c) Za
rząd powiatowy po porozumieniu się z Kółkam i 
oznaczy sferę działalności Składnicy w Brzesku 
i w Wojniczu - d) Skład n ice rozsyłać będą Kół
kom do nich przydzielonym spis towarów będą
cych u nich na składzie z wyceną tychże i powodo
wać się będą w wycenie jak najn iższą kalkulacyą. 

2) P. Wiktor Węglarski: a) zebrani delegaci 
uchwa lają, aby wszystkie Kółka przystąpiły do Sk ła
dnic z odpowiedniemi u działam i i tylko w tych Skła
dnicach w towar się zaopat rywały, a przytem poda
wały co miesiąc swoje zapocrzebowan iewtowarach. 

3) B. Jan Curyło z Borzęcina: a) zebrani zwra
caję się do Zarząd u pow., aby poczynił starania 
u odpowiednich czynników, by przy rozdziale 
skór przez Urząd skórniczy w Krakowie ( F loryań
ska) łudn ość rolnicza powiatu Brzesko, zorgani 
zowana w Kółkach rolniczych, nie była. jak to 
dotychczas, pomijana, ale na równ i z drugimi 
traktowana. 

W końcu na polecenie Starostwa w Brzesku 
z dnia 22 czerwca 1919 Ł. 3777 wybrano do Po
wiatowej Rady aprowizacyjnej trzech przedstawi
cieli z grupy rolników· producentów, a mianowi
cie pp.: Michałka, Skręży nę i Cholewę. 

Po uchwaleniu powyższych rezolucyi Zebranie 
zakończono. 

Z powiatu pr'l:emyskiego. Podajemy do wiadomo· 
:'ici naszych Kółkowców z powiatu przemyskiego, że 
Biuro Zarządu pow. Twa Kólek rolnICzyCh ZOSt:lJo 

przed miesiącem prwllicsiollC i llIie~ci ~ię obeCnie IJny 
ul. Mickiewicza. L 21 (Jiarter). Administratorka upln
eana przez Zarząd przebywa stale w loka lu Biur:L 
i załat"';a wszystkie spr,~w)' Kółek codziennie (z wy· 
jątkiem niedziel i świąt) IV godzinach od 8_ 12 prl.cd· 
poł,udnjem i od 2- 6 popołudniu. 

Reorganizacya Kółka rolniczego w 2urowie, IJOW. 

Rohatyn. _ Do Kółka. przystąpi ł o 44 członków. 
\\' skład Zarządu wcszli: pn.cwodniczący: ks. Antoni 
Partyka, zastępca. I)rtewodn icząccgo: Władyslaw .'a~ 
worski, sekret.lll'z: Anna Kn.y±llnOw8-ka. skarbnik : Ka
rol Lewicki. 

Wiadomości bieżące. 
Zamknięcie krajowego Biura pośrednictwa pracy. 

Na. podsta\\;e dekretu Naczelnika pMlstwa z 27 sty
cznia. b. r. sprawy pośrednictwa pracy i opieki nad wy . 
chodźcami przekazane zostały administracyi państwo
wej, a. mianowicie Ministers twu pracy i opieki spo· 
łeczncj, które rozpoczęła j uż zakładanie wlasnych 
Urlędów pracy. ',,"' obee tego Wydział Krajowy uchwa.
lił zwinąć swoje czynności w tym zakresie i zamknąć 
Krajowe Biuro pośrednictwa. pracy 1. dniem 81 lipca 
1919 r. 

Smutne widok i. Z WaszynJZtonu telegrafują. Po-
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SUChA wpłynąla bardzo Iliekon.ystnie ua. 'Zbiory, co 
odbije się i na. wywozie do Europy. Ueierplal zbiór 
zhoża, kukurudzy i bawełny. Ceny kukurudzy do
szły do I\iebywałej dotąd wysokości. 

Księgi handlowe. W wykonaniu uchwały Zja
zdu Dyrektorów Składnic K. r. Zarząd główny 
wydał komplet ksi ąg handlowych, które obowią· 
zywać będą we wszystkich większych przedsię
biorstwach handlowych. 

Komplet ksiąg poza asygnatoryuszami wystar" 
czać będzie na przeciąg 2 do 3 lat i obejmuje: 

1) 1 księga główna (amerykańska) K 306·-
2) 4 konsy~nacye pobran)'ch towa

rów fi K 20"-
3) 4 asygnatar)'usze przychodowe 

{t K 22'-
4) 4 

6) 1 
6) 2 

7) 1 
8) 1 

asygnataryusze rozchodowe 
aK 22"-
księga administracyjna 
księgi uznań sklepowych ~ K 
85' -
spis faktur 
pieczęć fakturowa 

80'-

" 
88'

" 106'-

" 170'
" 86'-

11 "-

razem K 929" 
Nadto Składnice posiadające filie mają zamó

wić dla każdej filii po jednym egzemplarzu: 
l ) Rozliczenia z filiami ~ K 44'-
2) Raporty filii :) ~ 20· -

Przy tej sposobności Zarząd Główny zaznacza, 
że wskutek strejku drukarzy wydawnictwo ksiąg 
doznało opóżnienia, a preliminowana cena wzro" 
sła do wyżej podanej wysokości. 

Na wypadek potrzeby Zarząd główny wydele" 
guje siłę lustracyjną do wspóldziałania przy wpro
wadzan iu nowej formy książkowości . 

Ustawa o zabezpieczeniu sprzętu i zasiewów rol
nych. Art. 1. Winni jcdnostronego uaruszenVL umów, 
zawartych między pracodawcam.i a pracownikami rol
nymi w mysI usta.wy z dnia 28 marea 1919 r. oraz za
wartych w drodze dobrowolnego porozumienia stron 
o ile namszenie umowy dotyczy ziem iopłodów. i za
siewów rolnych - podlegają w drodze administra" 
cyjnoj karze aresztu od 30 dni do 6 mieł!ięcy lub grzy
wny od 50 do 50.000 mk. 

Art. 2. Winni namawiania i sklaniania. do czynów. 
wymienionych wart. I, ulegają w drodze admin istrl\, 
cyjnej karte arOSztu do sześciu miesięcy. 

Art. 3. Do ściągania i karania tych prlckroczeń po
wołana jest władza. powiatowa I instancyi. 

Art. 4. Od posta.nowienia karnego przyslugqjc pra
wo odwołani a. do bezpośrednio wyższej instaucyi w 
terminio 14-dniowym od dnia. d oręczenia. post.anowie
nia. Odwola.nie to jcdn:tk nie wstrzymuje wykonania 
postanowienia. 

Art. 5. Usta.wa niniojszll. wchodzi I I ' życie z dniem 
jej ogłoszenia . 

Skutki przegranej wojny w Niemczech. Na posie
dleuiu uiemieckiego instytutu zagranicznego oma,
wiano objawy kat:lSlrofalnej emigracyi z Niemiec. Mi
liony ludzi opuszczaj"" państwo. Sprawozdawca wyra
ził przypuszczenie, że wyemlgrujo cona.jmnioj 5 milio
nów ludzi. Niektórzy podają. liczbę tę na 15 milionów. 
Wychodtcy składać się będą z na.j1epszych sił, jako 
to: techników, lokarzy, nauczycieli i oficerów. Trudno-

ści pracy zmuszają do wychod:1twA niezliczone rzes1.C 
robotników IV górnictwie, prlemyśle i rolnictwie. I~i 

cząc, :10 ka:1dy wychod:1ca zabierzc ze sobą na razie 
co najmniej 2000 mk., docbodzi s i ę do wniosku. t e 
wychodźcy wywiozą 1\ Kiemiec miliardy. EmigracY'l 
rOJ.pocznie się w ciągu na.jhl iższych trzech miesięcy . 

Liczby powyższe przcdstawia.ją s ię tem grożn icj , gdy 
się zwa.iy ile ludzi Niemcy straciły na wojnic i przed 
nią.. Pol cgło półtora. miliona ludzi, statystyka. wyka
zuje \3kżc półtora miliona ..kalek i niezdolnych do 
pracy, ci~iących na budżecie pal·lstwa.. Podczas wojny 
1:twiordzono 4'7 mniej urodzin, a zma rłych wskutek 
złego odiywialJia się było o 800.000 więcej niż przeli 
wojną· 

Poradnik gospodarczy. 
Suszenie i konserwowanie sieci. 

Umiejętne obchodzenie się z sieciami zw iększa 
znacznie ich trwałość. Przedewszystkiem sieci na
leży po użyciu oczyścić z przylegających cząstek 
szlamu i roślin , wymyć w czystej wodzie i wysu
szyć . Bardzo szkodl iwie wpływa na sieci pozo
stawienie ich czas dłuższy złożonych i wilgotnych. 
Do suszenia zawiesza się sieci na palach. Najle
piej jednakże suszyć w dobrze przewietrzanych 
suszarniach. Strzec się trzeba kotów, szcro rów 
i myszy, które nadgryzają sieci. Trwałość sieci 
zwiększa się zapomocą środków konserwu,i ącycłi: 
garbowania i przepajania smołowcem (terem) i kar
bolineum. 

Garbowanie sieci. Nowe suche sieci, umiesz
czone w kuble, nalewa się taką ilością wody wa
piennej , aby pokryła je całkowicie. Na beczkę 
wody około 2 lilrów gaszonego wapna. Woda 
wapienna usuwa wszelkie domieszki tłuszczowe 
z sieci. Pozostawia się w niej sieci aż do nastę
pnego dnia, poczem suszy i garbuje 8 razy, przy
czem sieci muszą być dokładn ie wysuszone przed 
każdorazowe m zanurzeniem w beczce z garbni
kiem. Postępowanie jest takie: l ) Wziąć ilość 
wody. aby pokryła sieci całkowicie. 2) Wodę za
gotować i do ó4 dzbanków wody dosypać 16 fun
tów katechu. Ten rozczyn dokład nie wymieszać, 
aby się cały garbnik rozpuścił . 3) Brać sieci jednę 
po drugiej i zanurzać w rozczynie, który musi 
siać na ogniu, aby nie wystygł . 4) Ułożyć potem 
sieci w cebrze i nalać rozczynem i t rzymać tak 
długo, aż sieci na węzełkach dobrze przemiękną , 
wyjąć sieci i rozwiesić. Nawpół suche sieci upa
kować w naczyniu i dobrze nakryć, żeby nie wy
stygły. Zostawić przez noc. Następnego rana su
szyć sieci dokładn ie , poczem powtórzyć tę samą 
czynność około 8 razy. Pozostały płyn używać 
można następnego dnia, dodając doń świeży. 

Inny przepis na garbowanie sieci. Na beczkę 
wody brać 10 fun tów katechu i gotować miesza· 
jąc, aż do zupełnego rozpuszczenia. Sieci upako 
wać w kuble i nalać gorącym rozczynem - przy
kryć workami, aby ciepło nie u chodziło i zostawić 
na 24 godzin. Po upływie tego czasu wysuszyć 
sieci i powtórzyć raz jeszcze tę samą czynno~. 
Pozostały rozczyn użyć można powtórnie. Przy 
starannem garbowaniu 8 razy zanurzać sieci w roz-
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czynie i suszyć. Sieci po wygarbowaniu są bru· 
natno·czarne. 

Terowanie (smołowcowanie) sieci. Prosta ta 
robota wymaga wielkiej staranności, gdy t łatwo 
sieci spalić. Kocioł ze smołowcem doprowadzić 
do wrzeni/!, po chwili zdjąć z ognia - powtórnie 
n as tawić i gotować miesza jąc , aż stanie się zu
pełnie płynny. Sieci nawinąć luźno na drążek, 
zanurzyć w równomiernie gorącym smołowcu 
i szybko wyjąć. Z nadmiernej ilości smołowca 
wyżąć, potem rozłożyć do suszenia. Nie należy 
nigdy sieci wkładać do smołowca bedącego na 
ogniu, lub niejednolicie ogrzanego, gdyż łatwo je 
przepalić. 

Kon serwowanie zapomocą karbolineum Ave
nariusa. Karbolineum przed uż)'eicm ogrzać, naj
lepiej wstawiając w naczynie z gorącą wodą. Sieci 
ułożyć w beczce, zalać cieple m karbolineum i ob· 
ciążyć kamieniem. Tak pozostawić parę dni. Mo
żna powtórzyć parokrOtnie oblewanie karboli
neum, a nastepnie sieci zawiesić na pare dni, aby 
wł.;chly _ 

Stacya doświadczalna morska w Ostendzie ra· 
dzi inny sposób. Przygotowuje się dwie oddzielne 
kąpi ele. Pierwsza składa się z 150 gr. ekstraktu 
dębowego i 4-4'5 litra wody na 1 kg. sieci . 
Sieci zostawić zanurzone w ciągu 48 godzin -

----------~.r--------

potem suszyć na powietrzu , Druga kąpiel składa 
się z roztworu t S gr. dwuchromianu potasowego 
i 20 gr. siarczanu miedzi w 4- 6 litrach wody 
na I kg. sieci. W tym płynie sieci trz)lmać 2-3 
Rodzin. Potem opłu kać w wodzie czystej i suszyć. 
Ekstrakt dębowy otrzymuje sic: l kory dębu ame· 
rykańsk iego (Q uercus nigra digilata S. trifida Iu a 
Qucrcus tinctoria). A~eby wyzyskać cały garbnik 
z ekstraktu, wodę należy wprzód ogrzać. a naslę
pnie dodawać ekstraktu, mięszając ciągle. Wy
strzegać się naczyń żelaznych . najlepszy jest ko
cioł miedziany. Ogrzewając płyn bezpośrednio na 
ogniu, mieszać bez przerwy. Sieci równomiern ie 
w płynie zanurzyć, nakryć drucianą siatką i ob
ciążyć. Kocioł przykryć szczeln ie. Uważać, aby 
płynu szybko nie oziębić. Ponieważ płyn ten szy
bko ule~a rozkładowi , u tyć go powtórnie motna 
naj wytej po trzech dniach. Ateby przygotować 
dru~ą kąpiel , rozpuścić oddzielnie dwuchromian 
potasowy i siarczak miedziowy w gotującej się 
wodzie, resztę wody zimnej dodać później. Od
powiedniem naczyniem jest miseczka porcelanowa 
lub emaliowana. W obu kąpie lach można zanu
rzać sieci parę razy, jednakże lepiej poprzestać 
na jednorazowem ich użyciu . 

(pr.flglqd rybat:k.). 

DZIAŁ HA N D LOWY. 
Ceny maksymalne węgl a . 

Sekcya Min. aprowizacyi ustanowiła na wniosek Rady aprowizacyjnej dla Krako.,(a z dniem 
12 lipca b. r. następujące ceny maksymalne węgla; 

W sprzedaży hurtownej za wagon: \O ton a) węgla galicyjskic~o i kopalni .Silesia ;; 1560 K, b) węgla 
z Zagłębia Dąbrowy górniczej (Królestwo Polskie): 2250 K, c) brykietów 2415 K. 

A) Cen. wutl 11 l etn. metr. .. ) g .. Ucyj.kl.,o \ 
I. kop.lnl 

,SiI .. I,,· 
b) " Z .... I,bi .. 

U .. b. o • • k1.,o I II) bl"J'kllt6 .. -- .. , 
Pny pobo~ ponllod 10 etno 116 K 40 h 25 j{ - h I 26 K - h (furaUlI) , 

Przy poborzo do 10 ctn. l" K - h 2& K 60 h 25 • 60 h WIl\CZllle 

•••• ,.,.", K. ... ko .. i.. w ,kładzi, groltdy : 
\V sk.l.dzIe I ł'odIÓ"'U 20 K 40 h 29 K - b ." .. tuk, 

d b 
d.I.II. I_ VW i XXU ..... 1 I k l. 28 h 

ro nego - -- ----1------1--,7::::.""';:..0""'",.1 
h dl .. doll /nleKb p ... y- • ha rtdlu det'llllty : 

lon u I.,uo"y .. b ' 20 K 80 h 29 K 40 h _ •• tDk, 
,h l.l. IX-Xl( ... .p / kl. 32 h 

.. n 1 ...... 30 K. 
Ceny węgla % kopaln .. Krystyna" I "Kmlt.a" 81\ wytne _ l . ... d.lllal,..,h 

o 1 K od ceu pod a) oznaczonych. p",y~ .. 30 K 40 b 

Sila liczebna naszych Kółek. 
IV . 

Dalsz}' ciUt 
I. Sanok. Besk I Ul (575) 
Z. Dahrówk3 Polska 78 (435) 
J. - Długie 13Z (jOZ) 
4 . - Jarmucz 69 (35Z) 
S. - Milc:ta 4Z (220) 

6. - Nadolany 49 (Z68) I 
7. - Ryman6w 824 (3565) 

I. Nowy SąC7~ Bilsk 70 (347) 
1. - Brzezna 5.5 (292) 
3. Czarny Potok 58 (3Z3) 
4. CzernIec 3Z (190) 

... 5. Oąbrówka NicJrliccka :Z3 (8/1) 
.i. _ Goląbkowlce 57 (366) 
i. Gostwica 151 (674) 
s. Grndek n. Dunajcem 70 (301) 
9. Jilnuszowa 43 (Z40) • 
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10. Jazowsll: J7 (255) 
11. Kadeza 61 (372) 
12. Librantowej 86 (538) 
13. Łomnlca ZIZ (1084) 
14. MarC'iokowice 113 (595) 
15. Minsalczowa 45 (Z65) 
16. Moszczenina Wy!na 41 (295) 
17. Naścislowa 80 (520) 
18. Piwniczna 2J4 (1400) 
19. Poręba mala 82 (312) 
2U. - Rnbkowa 6Z (2&..1) 
21. - Sienna 2S 
22. - Stańkowa 60 (294) 
23. - Swinia rsk IZI (555) 

ZJ. - S\\iinarsk 121 (555) 
24. - Trzy.cierz 34 (Z(7) 
Z5. Wielogłowy 5Z(3Z4) 
26. Wola ProsIłowa 63 (384) 
27. Wronowice 39 (ZOl) 
Z8. Zabcłcz 129 (639) 
29. Zagorzyn 11 2 (6Z5) 
30. 7.b!kowice 63 (217) 
:n. - Zawada 51 (317) 

I. Slr~ysz6w. Baryczka 86 (538) 
? - Dobrzech6w IOZ (618) 
3. - OlJnik doloy 68 (336) 

4. _ Glinlk średni 82 (433) 
5. - Godowa 30 (1663) 

7. Jaszczurowa 36 (182) 
7. Kalcmbina 60 (293) 
S. Lubla 178 (989) 
9. Lutcza 263 (1460) 

10. Łęki 46 (208) -
II. Niewodna 101 (494) 
12. Pulanki 107 (508) 
13 . Strzyt.6w 214 
14. Szybna rowa Dolna 59 (284) 
15 . Wiśniowa 59 (234) 
16: Wyżue 102 (108) 
17 . Zaborów 56 (341) 
Powlaly: Nowy Targ, Tarnobrzclt, Tarnów, WadowIce. 

I. Nowy Targ. Bia ł ka 50 (264) 
2. ClJabówka 79 (449) 
,ł , Ciche 55 (252) 
4. Czarny Dunajce 175 (577) 
S. Dębina 26 (130) 
0, Działo 54 (193) 
7. Dzianisz 70 (353) 

'- Gronków 83 ('lZS) 
9. Grywald 125 (666) 

10. Harklowa 69 (329) 
II. Kluszkowce 84 (- ) 
ł2. """ Krauszów 34 (169) 
.\. Krościenko 141 (534) 

14. Ludzimier-z SS (41 t) 
15. Łopuszna 88 (443) 
16. Maniowa 65 (288) 
17. Ochotnica Dolna 101 (537) 
I ł! Odrowqi 75 (296) 
19. Olcu 64 (241) 
20. Ostrowsk 55 (310) 
21. Pieniątkow lce 11 (295) 

Z1. Ponice 91 (551) 
2J. Poronin 68 (253) 
24. Rogó!nik 36 (199) 
25. Rakletny 56 (- ) 
26. Sleniawa 83 (449) 
27. Sza flary 63 (J28) 
28. S:t:czawnic.'l 10Y (406) 
Z9. Wakslllund 81 (43J) 
.ID. Wlt6w 62 (266) 
.I I. Zaskale 47 (ZJ,ł) 

32. 7.ubsuchem 56 (275) 
C. d. n. 

rp.,.., Sb tV." S A 

Nasienie Rzepy 
śc ierniskowej , Bawarskiej okrągłej , 

Ulmowskle' długiej - poleca po 
cenach umiarkowanych 

DOM ROLNICZY 2-2 

!~::!~'. ~::'::~~~ J 
Dnia 22 siarpIlI. 1919 r. o godzinie 3 pa południu 

w sali Sokoła adb,dz le II, 

IWYClojne le~ronie Wolne 
Powialowej SkłaDnicy Kółek RolniclYC~ IIIPilinie 
na kt6re P. T. Członk6w uprzojmia zapraszamy. 

Porz ąd ek dzienny : 
l. Odczytl'lnie protok~ołu 7, osta ln ieso W, Zebrania 
2. Sprawozdanie Dyre kcyi z czynności za rok ub . 
3. Przedłoteniezamknięćrachullkowych i bi lansu . 
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
5. Hozdz:iał czysteso zysku na wniosek Rady nauz. 
6. Zakupno gruntu pod maGazyn narto wy . 
7. Wybór Rady Nadzorczej. 
8. Wybór Komisyi rewizyj nej. 
9. Wniosek .:jsmois tny (~28) Da zoiallę s tatutu . 
10. Wn ioski członków. 

\V razie braku kompl etu na lem Zg roma
dzeni u odbędr.ie siC powtó m e Zgromadzen ie 
dnia 23 s ierp ni a b. r . w tym samy m czasie, 
miejscu i z tym samym porządkiem dzien nym 
bez wzgl ędu nu ilość członków. 

Zarządom Kółek ro I. przypomi na się prawo 
wyboru l członka do Rady Nadzorczej. 

Z Rady nadzorczej Składnicy Kółek roi. 
• PlIlnl. 27 lipca 1119 

Sekrelarr. : 
Leopold }acobi mpo 

PrelU: 
jdzef Ze/el(. mpo 
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r 
Ceny maksymalne drzewa. 

Na mocy a r t. 2 Ustnwy Sejm owej 'I. li nia 28 
lutego IDI9 r. w przed m iocie zaopatrzenia lud
n ości w drzewo budu lcowe i opałowe (Dz. P r. 
Nr. 20, HH 9 1'.) i a rt. 12 Hozporządzc ll i a wyko-

I: za l m3 (metr sześci e nny) 

nawczego do lej ustawy 1. dllia 14/ I1I 1919 r . 
(,,!\Ion ilor Polsk i" Nr. 63 z HVIII 1919 r.), zo
stały ustanowione przez min istra roln ictwa i dóbr 
palisiw. w por.ozum ienil1 z minist rem robót pu
blicZIl)'ch i skarb u, Il a stą,pujące ceny m aksy
malne nu d rzewo : 

d rewna budulcowego na pniu : 

l kI. wu rto9ci ~ LI kI. wartości ~ JII- kI. wartoSci · . ~ n' k i. wa.r toścl 

8 red ul c a w p o l o w i e dtu go lic i wcm. 

do 20 ! od 20 !WYiei ldO 20 ! od 20 ! wy~.Qjll do 20 ! od 20 ! wyteJ ~ do 20 I od 20 !wytej 
do30 30 do BO SO ~ do30 30 ~ ~ l do 30 30 

GAT UNEK OJłZEWA 

l 
2 

bua . . . ... 
J odlI> i 9wJer lr. 

:M Ilr e k , 

w II 
4D II 20 1 ''' 1 '' ~ 20 30 ao~ 

II : za ) m' (metr sześci e nny) małerjalów tartych, stolarskich ł budowla nych na składzie 
przy ta r tak u: 

~~kI. Wllrtoścl ~ lJ kI. WllrtoSci Ir n r kI. Wllrtości II IV ki. Wllrto~ 

~ • , • w cm. 
• GAl'UN tJK DRZ"~WA 
~ 
~ , do 20 J wytej 20 ~ ~_2O 

r o k o ść 
-.~'--"--':"":'-':'--.:: 

rWY tej 20 ~ do 20 

" 
l Deski, bĄ łe, III. ~\ sosnowe 120 180 
2 Mlltl'rja ł sto/aTS I . . . - 150 
S Deski, bule, Ia.ty Jodłowe 

I św ierkowe . . . \JO 120 

hl 

lIO 
-

100 

• 
120 
HO 

110 

, • 
100 

90 

lIO 
130 

100 

00 

00 

100 
120 

90 

III : Za J mpo (metr przestrzenny) drewna opalowego w stan ie wyrobionym na miejscu w lesie' , - ____ ł"" 
oLi"" 

'rTeilI On,łriOn, Jod ła i Swierk ! ~ Buk, Grab, Sosna, Olsza, 
J awor WJąz, n .. b, 'l'r.leSnlll. Osika i Li pl!. 

Brzoza 

~ 
!:iO B1'Y~LEN'1' K I • • • w • , , o • , I .. 

Q - , 
lu lnlt,v fil il lmlrvf l l nimi lvi ' 1 II l ml rv ~ ' 1 nlmt!v ~ I , 

Z 

l Szczapr' . . . . . . 2" 20 18 16 2'2 18 
2 Krągla l (w cienkim kOli_ 

cu ~rt.ynajmniej 7 cm. 
5TU oścI). , . . . , 18 16 14 12 16 14 

2 Go. ęz ie . . . . . . . 10 9 8 7 9 8 

\Vyslezególn io ne \V powytszych tabelach eeny 
stosowa ne być winny przy obli eza.l iu wa rtości 
dl7.ewa wydanego z lasów, lub sk.tadÓw położo
nych, co uajwyt.ej w od J('g łości do 5 klm , od 
s tacy i kolejowej lub rzeki sp ławnej. 

Przy drzewie, znajduiącem si ę w od l egłośc i 
od 5 km. do 10 k UL, stosowae ua l eży ceuy po
wytsze z 10% obn i:t k ą, przy odl egłości od 10 
do :zO km. 7. 20' /0 obnit.ką , zaś przy od l egłośc i 
wy:tej 20 k m. - z :1UIl/ O ohn i t.k ~!, 

Do I klasy warlości za liczo ne zosl aj lł nas l ę
pujQce powiaty : Błoń ski , Brzt!ziriski, Ciec hanow
sk i , Gostyń ski , Grójecki, Kolski , Kucicliski. I(a 
liski , Kon ioski , Lubelsk i, J ędrzejowsk i, Łęcz)'cki 
Łowick i , Łódzki, Miechowski , Miriski, Niesluw
sk i, Opatowski, OpOCZY"I!ki , Olku!ki , P inczowski , 
Puławsk i, Sa ndo m iersk i, Sie radzki, Sierpski, Sto
pn icki , IbdolllSki, Hawski, Sł upecki , Płoń ski , 
Płocki , To maszowski, Turecki, Warszaw:>"k i, Wi e
lUliski , Włocławski , Łaski , Piot rkowsk i. 

----
i\t • , • k 

IIJ H 20 16 14 12 18 14 12 \O 12 ID 8 6 

J ~ 10 14 12 lO 8 12 lO 8 6 10 8 G 4 
7 6 8 7 6 , 7 G , , G 6 4 8 

Do II kI. wartośc i 7.tll iczone zostaj ą n astępu
j ące powiaty: Będlilhki , Bial sk i, Chełmsk i , Czę
stocbowski , Gal'wol illSki , IHecki, Hl'u b ieszowski, 
Ki eleck i, Ko necki , KOZien ick i, Konstantynowski , 
Kl'asnyslnwsk i, Li pieoski , LulJartowski, Łu kow
ski, Wysoko · Mazowiecki, ?l lławsk i , J anowski, 
Ost rowski, Makowsk i, Pułt uski , Przasnyski, lłtl
dzyn sk i, Rad zyminski , By.phiski, Siedlecki, Sk ier
ni ewicki , Socha czcwsk i, Sokołowski, WęgfOwsk i , 
Włodawski , Wło'izczowsk i, Zamojski. 

Do III k lasy wa rtości zaliczone lostają n astę
pujące powia ty: 

Biłgo raj ski , Augustowski, Łom:ty ński , K oIneli
sk i, K alwa ryj sk i, Ost ro łęck i, Sejnensk i, Suwalsk i, 
SzcZllc1.ynskL 

Do IV klasy wa rtości zaliczon e zostają n astę

pujące powiaty: 
B i a łostoc ki , Bie lsk i, Sokólski. 
Ceny powy:tsze obowiązują at do chwi li od

w(>ła n i a ni n iejszego rozporzlłdzenia. 
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Na czas robót jesiennych, które muszą być przep rowadzone w ro ku' bietącym 
bardzo szybko i starannie, polecamy P. T. Rolnikom wszelkiego rodzaju 

maszyny i narzędzia rolnicze 
do m e chanicz nej upraw y ziem i. --=== M amy na skł ad z i e : 

pługi całotelazne i z drewnianymi grządzielam i, brony, e k styrp atory, 
kultywatory i t. d. = Nastąpnie: łopaty, ryd le, k opacz ki, mo
tyki, widły do zbota i gnoju, grabie żelazne zwyczajne, specyalne 
grabie do zgrabywania śc i e rnisk. = Na s kładz i e są r6wniet: k ieraty, 
młocarnie, sieczkarnie, parn iki i innego rodzaj u maszyny roln icze. 

Rolnicyl pamiętajci e, że dobre narzędz i e jest polową pracy! 
Polecam y równ ieJ:: z powodu wiel k iego braku nawozów sztucznych, celem poprawienia fizycznyc h, 
i chemicznych własności ziem i, wapno n awo zowe mie lo n e w każd ej il ości do 

natychm iastowej dostawy, także sól potasową i kajnit. 

T egoroczna, z imna a wilgotna wios na, spowodowała silny rozwój śn iec i, zwłaszcza w pszenicy. 
Do bajcowan ia ziarna i zupełnego wyniszczenia zarodn ików śn i eci, polecamy siarczan 
mie dzi w każdej i l ości , którego za" as m im o zupełnego braku ofert , uda ło si ę nam pozyska ć . 

H' Zapasy wym ienionych artykułów są bardzo niewielkie, wobec czego z zamó· 

wieniami pospieszyć należy. Zamówien ia przyj muj e i wysy ł ki usku teczn ia 

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLN'ICZYCH. 

T. CIEŚliŃSKI 
Przemyłl 

poleC8 swoje 

9 O_ BO 

• 

BRACI A WŁOŚCIANIE! 
W kat.dej wsi gdzie macie 

WASZĄ Kasę R aiffei sena, 
WASZE K61ko roln icze, 

powinniście mieć 

WASZĄ Asekuracyę, 

a tą j est 

"WISŁA" 
l ud owe TDwlrz)'stwo wzajemnych ubezpiecz.'" 

w. l WDwll, przez CZI S wojn)' 

W N O W Y M S Ą C Z U. 

W m iejscowościach . gdzie dotychczas jest 
mało człcnk6w .. WISŁY " . a niema agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśm ien ny 

włościanin zgłosi s ię do Dyrekcyi " WIsty", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 

zarobek. 
64 0- 81 



• 

16 "P~Z~WODNIK KOŁEK ~OLNICZYCH" Nr. 31 

Artyli y Spożywcze 
i t:odziennego zapotrzebowania 
Naczy nia emaliowane i telaznc, aparaty do palenia i 
wanla kawy, aparaty do mier",enia nafty, kasy kontrolne, wal~I." '" 

jak : nawozy, nasiona, na l'zt:dzia i maszyny rolniczl 

:::==:..:.....:..::===-- smary, lalamie slajenne, gwotdzie i l. p. 
, 

Artykuły bławatne i galanteryjne w największym wyborze. 

otrzymuje .tale na aklad:llla, względnie uoe;tarC'l:a wprOAt te .""olch m-.guynów 

ZWI~ZEK EKONOMICZNY KÓłEK ROLNICZYCH WE LWOWIE 
(Oddział handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek ro lniczych) 

Stowarzyszenie zarej estrowane z ogran iczoną por~ k2J 

Centrala: KRAKOW. ul. Wiślna L.8 
(dom własny) 

FIlia LWÓW, ul. Mickiewicza L. 26. 
71 0-85 

i , ................... III.' ....... ,., ... , ..... ,., •• ,.'.'.'.leł.'.'., .,., •.••• ,.'.'.' .. CI'., •.• '.' ... ,., ...... ,! 
5 . • 
i Bibułki do kwiatów, bibuły do atramentu, bibularze. blQczki kasowe. bloczk i do notowania ! 
i cyrkle, drucik do wyrobu kwiatów, gumy do wycierania, kałamarze, kartki polowe, kopeny, ! 
~ kred~ szkol ną. kredę do znaczenia drzewa. kredki rysownicze, książki buchalteryjne, lak, ! 
i linie. listy polowe, maszynki do ostrzenia ołówków, metry, notesy, ołówki, rzemyki do no- i 
• Slcnia ksiilżek, pluskiewki, ' papier listowy, papier arkuszowy do pisania i pakowania, piór- i 
! • t nir i, pióra, rączki, rysiki, scyzoryki i wszelkie inne artyk uły, wchodzące w zakres handlu i 
! papierowego od najzwyklejszych do najbardziej ozdobnych i 
• 71 v. trz7'Dl.uje .ta l e D a .kł.d:r.l. 0-35 i 

~ llłląle~ ekllDmiCllY me~ rllDiczyc~ we lwowie, o~ecnie Krakdw, ul. Wiślna 8. i 
! ! 
! 1.1.1 ... '.I •• I~ ••• I.I.I4II ... I . ... ,. •• I.I.I.I.~ .... I.I.I.tłłl .. 1.,. I.I.~ .. ,..I.l .'.I.tel . .. ICI,." . ..... ~I! 

Wydawca: llalopolll.kle Towarzyll.two Roloicte. &daktor odpowiedzialny: Henryk Gaut.ier. 
Ctcionkami Drukarni NlIJ'ooowej - Kraków, Wolll.ka. 19. 

• 
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